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Prenumerata w miejscu kwartal- 


<a złp. 12 — miesięcznie złp. 4. 32 190 


Prenumerata na prowincji z opłałą, 
pocztową złp. 20 kwartalnie, Ę 


Ner pojedynczy gr. 10. Ę . 
w ;,arszawie dnia I8 Lipca IS3Q roku w Niedzielę. > 


WIADOMOSCI HANDLOWE 
BERLT, dzia 10 lipca. — Listy zastawne polskie p. C. 
978 żądano, 97% płacono. Obligacje udziałówe polskie 
nal sierpnia 645 żąd i płacono. Wexle na Warszawę 
zterm. krót. 1005, na 2 mies, 993 Żądano. 


WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
KROLESTWO POLSKIE. ZY Een 
ROZKAZ DZIENNY DO WOJSKA POLSKIEGO. : 
„W kwaterze. głównej w Warszawie dnia 4 (13) -lipca 1930 r. 
ZA NAJWYŻSZYM ROZKAŻEM. 
Postępują na wyższe stopnie, w jeździe: w pułku u- 
łanów J. K. M. xięcia Oranij. Nr F, kapitan: Paweł: Jaro- 
szewicz, na majora; z przeznaczeniem do pułku 3 strzel- 
ców kounych. : W tymże pułku, porucznik Piotr Dąbrowa 
na kapitana. — W putku 4 ufanów, podporucznik Józef 
Worotynicki, na porucznika ; % przeznaczeniem do puł- 
ku ułanów JK. X, Qranij:Nr y=". } 
` Obraymuja urlopy, w sztabie głównym: w części je- 


neratai kwatermistrza jeneralnego, kapitan gwardji Zda- | 


nowski, na dni 50, do Warmbrun. — W części jenerała 

dyżurnego, kapitan Dziwiński, na dni 25, w gubernję 

Wileńska. 207 SSE Ą 
Wyłkrćslony zostaje z kontrol , w korpusie inwalidów 


iśweżeromów m podporucznik= weleranów Jacenty Lewan- | 
N SO 


 dowski „ zmatiy wd. Ł9- czerywyca (l łipea) r. b. * 
NASZE =, 6 Naczelny wódz 
6,0, 05— (podpisino) KONSTANTY W. X. R. 
1 Zgodno'ż oryginalem. "p. 0. szefa szlaku głównego 
RORZUWE IE E PIEEO - Jenerał brygady, Siemiątkowski. 
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* am: Dyrekcja ;Sżezegy sa. fosarkystwa kredytowego 
„Bie; w. wiojewódzł wie Lubelskim ŻW dalszćm wykona- 
niu pa Pisow oxekueyjnych prawą Lvedytowrgo % mocy 
- 125, postanowienia -y dnia 14 -anavca' 1526 :, wiadymo 


czyni ; 14 dobra Studzianki część A z częściami ną Maj- | 


danach: Węglińsk i Dębina zwanych, tudzież w mi>steczku 
Božan Wola z (przyległościami i Przynależytościami w peie 
Krośniekimi,obw <howoj skim, wdztw ielarbelskić » położone, 
= Michała. Brodowskiego dziedziczues; ai powod? achybionćj. 
 nty. przez, dzierżaweę: Filipa Hiatod yskiegos/od dyrekcji 
SACZ Akon Ej. na: publicznćj, licytacji „dólwacte daierżawią-- 


80505: poseZmittowaniu tegoż w administiacją zajęte , swiy 


“Raeren Me na koszt: i ;Łyzylió popwzedniego: daiceżawey 
przez publiczną licytację na rok jeden, to jest do d. 24 
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czerwca 1S31 r. jako terminu pierwszóm wydzierżawie* 
niem zakreślonego, na posiedzeniu Dyrekcji szczegółowej 
wdzitwa Lubelskiego w dniu 20 sierpnia 1830 r. o godzi- 
pie 10 zrana pod następującemi główniejszemi warunka- 
mi: 


vadium na pewność dolrzymania warunków w kwocie zł. 
609, a utrzymawszy się przy dzierżawie obowiązany, bę» 
dzie dopłacić do powyższćj kwoty zł. 188 gr. 18 na za» 
spokejenie zaległości z procenlami i kosztami exekucyj- 
nemi towarzy stwu przypadejących; tudzież ópłaci zalegle 
uprzywilejowane podatki, które jako zaległość wykazane 
ceada. ` h Ę s 
3 2) Opłacać będzie wszelkie podutki i ciężary do grun- 
tu przywiązane. ; 3 
3) Wnosić dalsze opłaty dla towarzystwa, to jest rat 
dwie czerweową i grudniową r. D. po zt, 564 gr, 6 wy: 
NOSŁĄCE 5 21 AE TEN SA ć 
4) -Oddać dobra w takim stanie w 


jakim odbiera, z rze» 


warunków dzierżawy, każdy z interessow'nych w biórze 
Dyrekcji szczegółowćj dostateczną powziąść może wiądo- 
umość. — Lublin d. 5 lipca 1830 r. — Prezes, Kajetan 
Morozewięz. — Pisarz, Pomorski. tac? RER 


7 REŻ CE EAA ! ah 
< Wiadomosci Warszawskie. 


1) Każdy przystępujący do-licytacji,. złożyć winien 


kając się wszelkich pretensji przez Czas dzierżawy za ja- ` 
kie bać nakłady, meljoracje, niedobory, lub wszelkie in-: 
ne wypadki lub straty. — Zaś co do stanu dóbr i dalszych 


Z W daño lm. bi o godzinie F) przed południem, 'od- 


byt się w obec aładz rządowych i zebranćj publiczności, 


obrzęd założenia kamienia węgielnego do budowy więzie= 
> f - éJ à A ja R y rej DAGE 
wia inkwizycyj nego, między: ulicami Dziełną i Piwią. mite 
imjsteto zi © CEFE AIT EIE EITE KE ETEN- 
minis et spraw weń aęlrżnych: i poliegi, p! zeńkówik lej 8- 
*koliczności jak następuje: i5 OO LAE A ZO DĄ 
47» Panowie! 8 ZIE ONA 3 
-g postępem oswiaty; wzmógło' się czacie; ludzie GELEN 
waysrent pojęli, że nieszczęście nawet zasłażońe, o PA 
wo”do opieki*rządów, Rożaimowaha litość; óchniońa pô- 


Ł 


śród nowego, wcisegła się 1 do starego świata. Więzienia - 


'tojqcego się, "JW: hrabia: Mośtówski:senator wójewóda 


+ 


przestały być ochy dą spółaćzeństw. "Chciano, ażeby Bae 


obwinieniac, bąć surowo Wyiwierzane Kury , nie były już SĄ 


nadał: spowadedy; dö zaUławienić przyrodźonej 'pódnośći 
cezłówieka: < Pu zwłaszcza, gdzić nieraż popędliwa skare 
gó, wirącić! możey na’ mylnych pozórach śtiginą niewin- 
ność; należy dla niej przy zaporach jakie dzieJi-z występ” 


i 


i kiem, dozwolić spokojnego odetchnienia i niejakićj choć. 
samolnćj pociechy. MNieśimy więc dzięki opalrzności, któ- 
ra po tylu przygodach, dała nam jeszcze sposobność slu- 
Żenia sprawie ludzkości i porządka; blagajmy.ją, eby 

„błogosławiła królowi, który pośród tylolicznych zatru- 
dnień, pićrwsze swe u nas spojrzenie zwrócił na niedolę 
i rządowi krajowemu osładzać ją polecit. — 

Po ićj mowie odczytany zostať protokół spisany na 
pargaminie w osnowie następującej: 

» Najjaśniejszy i Najpotężuiejszy Mikołaj,pićrwszy cesarz 
wszech Rossji krół Polski, znajdując się w stolicy króle- 
stwa Warszawie w roku 1529 dla odbycia obrzędu koro- 


| v godności i urzędów swoich: a) Todeusz hrabia: Mosto. 


nacji, pomiędzy wielu jnnemi dla kraju tego dobrodziej-| 


stwami, raczył uznać słuszność przełożenia kommissji 


"rządowej spraw wewnętrznych i policji, mianowicie Paden 


usza hrabi Mostowskiego senatora wojewody ministra pre- 
zydojącego w ljże koaymissji, tudzież Anloniego brobi 
Sumińskiego radcy stanu dyrektora jęneralnego policji i 
poczt jako zwierychnika wydziału więzień, względem po- 
trzeby wyslawienia dogodnego więzienia. inkwizycyjnego 
w miejscu, dzisiejszego Prochownią awanego, przy ulicy 
„Mostowćj położonego. * 

»W tym celo, zapewniwszy fundusze na nową budowę i 


, wskazawszy dla Prochowai inne przeznaczenie, Najja- 


 Śniejszy Pon polecił podanie sobie planu na więzienie, wszy- 
stkie warunki dogodnego pomieszczenia iukwirylów , z 


 zabronieniem znoszenia się jedoych z drugiemi, lub oso- 


“bami obcemi, połączających. 
» Rozwinięcie tej myśli, i ułożenie stósownego prejektu, 
poruczone zostało Fryderykowi hr. Skarbek, referenda- 
rzowi w radzie słanu , assessorowi kommissji rządowej 
spraw wewnętrznych i policji, członkowi wielu: towarzystw 
uczonych, kawalerowi orderu $. Stanisława III klassy. ete 
który wziąwszy za wzór liczne przez siebie za granicą 
' polecenia kominissji rządówćj spraw wewnętrznych i po- 
licji zwiedzone instytucje tego rodzaju, a mianowicie: w 
Monachiam królestwie Bawarskićm , ułożył zastósowany 
"do tutejszego kraju rys i rozkład budowli, podług jakie- 
go budowniczy rządowy Henryk Marconi zupełny plan wy- 
konal, i ten Najjaśniejszewu Panu przedstawiony, najwyż- 
sze Jego Gi K. Mości zatwierdzenie uzyskał. 
»Następnie wyznaczony zoslał pizez komunissję rządową 
spraw wewnęlrznych i policji pod prezydencją Aatoniego 
br. Sumińskicgo, radcy slanu dyrektora jeneralnego po- 
licji i poczt, kawalera orderu ś, Stanislawa Ićj klassy ete. 
„komitet, budową więzienia trudnié się mający , złóżony 
z osób następnych; a) Fryderyka hr. Skarbka, aulora 
„projektu. 6) Wincencego Kozłowskiego, referendacza sta- 
RU naczelnika wydziału rachuby. w kommissji rządo- 
owej spraw wawnęlrznych i policji, kawalera orderu $. 
5 Stanisława Żćj klassy. c) Józefa Krzyżanowskiego, na- 
<zelaika wydziału instytulów w komimissji rządowej spraw 
Wewnętrznych i policji, kawalera orderu £, Stanisława 3ej 
„klassy. dd) Alexandra Grofego budowniczego jener. w 
: ommisyji rząd. spraw wewnęlw, i policji, kawalera orde- 
rów $: Anny-26j klassy i Ś. Stanisława 3éj klassys e). Hen- 
ryka Marconiego budowniczego rządowego , technicznie ro- 
botami około budawy kierującego. 
„skiego referenta wydziału instytutów w kommissji rządowej 
spraw wewnętrznych i policji, kawalera orderu $. Stanisła- 


ya 4éj klassy, prowadzącego korrespondencje komitetu. 


Jf) Romana Bierzyń-. 


a 


izy 


2 z R 
-» Gdy więc plac na budowę przy ulicach Dzielnćj i Pa. 
wićj zakupiony został, i materjeły budowlane przysposo: | 


biono, komileł tradniący się budową, zszedł na miejsce. 
w dniu 14 Jipca r. b. 1830 dla założenia kamienia wę: 
vielnego. . S 5 RZ: 


* 


»Zwproszeni zostali w celu assystowania {éj uroczystości 


wski, minister spraw wewnętrznych i policji, senator wo: 


jesoda, kawaler orderów: Orła bisłego, $. Alexandra ne: | 


wskiego, 1 $. Stanisława lój klassy. 6) Franciszek Xa 
wory Kossecki, jenerał dywizji radzca sekretarz stanu, ka 


He je r cw pda 


waler orderów: ś, Słapisława {éj klassy, ó. Włodzimierm - 


wielkiego krzyża 2éj klassy i wieluinow h. e) Raj. Rem: 
bieliński, radzca stanu nadzwyczajny, prezes kommissji 


«©dztwa Mazowieckiego, kawaler orderów: ś. Anny i $. Ste 


nisława lej klassy. d) Karól Wojda, radzca stanu: nad 


zwyczajny, prezydent miasta slol. Warszawy, kawaler orm 


derów: s. Anny i é. Stanisława lé} klassy, 
Lubowidzki, wieć-prezydent miasta stot. Warszawy, ka 
waler orderu Ś. Stanisława Ićj klussy. f) Alexander Ko 
Żuchowski, referendarz słańu , kommissarz wojewódzki 
wydziąłu wojskowo-policyjnego w kommissji wojewód, Muj 
zowieckiego, kawaler.orderu ś, Stanisława Żćj klassy, 
»Oprócz lego licznie zebruła się publiczność stolicy, 4, 
po przedstawieniu zgromadzonym cela zebrania, spisanj | 
na więczną pamiątkę tego obrzędu, niniejszy wywód rze 
czy, miaister spraw wewuętrznych i policji, po podpisaniu 
przea siebie i obecnych członków rządowych, zamknął 
wraz z monelą krajową w roku bieżącym bitą, w naczynił 
szklanóm , ku temu przygotowanćm; i lo złożywszy pol - 
fundamenla, pićrwszy kamień lego gmachu położył, = 
; »W Warszawie dnia jak wyżej czlernastego lipca KD 
Srodłę roku pańskiego 1830.« 8 


| 


Następnie prolokół ten podpisany: został przez TW. i 


ministra, członków komitetu twudniącego się budową, 
zaproszone osoby „rządowe , tudzież wiele osób obecnych 
obrzędowi, a potém wraz a wszystkiemi sztukami monelj 

srebenéj krajowej, w roku bieżącym bitćj, gazetami W. 
Warszavie wychodzącemi, z dnia wczorajszego i dzisiej 
szego; afiszami wszystkich w stolicy teatrów, dnia lego 
widowiska dających, złożony:do naczyvia szklanego wim 
cela przygotowanego, które. po należytćm zamknięciny 
wstawione zostało: w skrzynię kamienną. Gdy skrzynie” 
ta zamkniętą została, JW. minister własnoręcznie położjł 
i wmurował pióćrwszą cegłę fundamentu. 3 SĄ: 

W końcu zaś, kaźdy z członków komitetu położył 10 

wnież z kolei cegię, a skoro sknzynia dostatecznie praj" 

krytą została, obrzęd zakończono. CA 
— Królewsko- Alesandrowski uniwersytet, z koncot 
rocznego nauk wykładu, odbył w dniu 'onegdajszyi 
zwykłe posiedzenie-<publiczne, poświęcone pamięci ucz 
oych Polaków. Dziekan wydziału prawa i administrac 
zastępując nieobecnego rektora, zwięzłą przemową. 2% 
g'il to posiedzenie, a professor doktor Janikowski czyli 
Żywot Franciszka Dybkui przebiegając zawód medyczny W 

go megdyś: dziekana uniwersytelu, wymownie skreślił swi“ 
iność powołania wojskowego lekarza; mówił, że jego nauki 
i poświęcenie często wśród krwawego boju, uleczając zgi” 
chołane ramie, odwraca śmierć bliska serca bijącego dh 

ojczyzny;... piękne to określenie zawarte w uczezeniie 1 
sług nieodżałowanego Dybka, już samo stanowiło jego P 


ŚW 


$ 
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e)s Mateus „ 


chwałę. Ten obchód: uroczysty , zdobiony w spomieniem 
nauką sławnychprzodków 3 będąc niejako. dorocznym prze- 
-kazem długów im należnych od następców. z pokolenia w 
pokolenie, przypominać będzie uezńiom tej głównćj szkoły 
Polskićj , iż jedynie przedľužaniem prae i ofiar zgosłych 
ojców, mogą słażyć godnie królowi i ojczyznie, Uwień. 
czenie rozpraw celujących i ogłoszenie zadąń przyszłoro- 
cznych, zakończyło uroczystość: — l) Za rosprawy z lema- 
tu zadanego przez wydział leologiczty, otrzymali pochwa- 
ły: X. Józef Podbielski, magister nauk i szluk pięknych, 
ze zgromadzenia XX, Pijarów, tudzież Jozefat Dzieżko- 
„wski, dcioletni uczeń tegoż wydziału, i Jan Bartkowski, 
uczeń łwszoletni wydz. prawa i admini. — 2) Za rozprawę 
zlematu zadanego przez wydział prawai administracji, Hi- 


polit Diament, magister ob, prawa applikaut sądowy, me- 
zadanego 


dal złoty większy. —3) Za rozprawę z temalu zad , 
(przez wydział lekarski, S. Kronenberg, uczeń pięcioletni 
tegoż wydziału , medal złoty większy, — Za rozprawy z 
tematu zadanego przez wydział nauk i sztuk. pięknych , 
Hieronim Bońkowski medal złoty większy, i Wincenty 
Proniewicz medal złoty mniejszy , obadwa trzecioletni uż 
czniowie tego wydziału, zaś Jau Podbielski drugolelni u- 
czeń prawa i administracji, publiczna pochwałę. Temata 
do rozpraw. na rok przyszły, późnićj zostaną ogłoszone. 
= Dziś odbędzie się pogrzeb Józefa. Pakszty obywatela 


tutejszego, od wielu lat ulrzymującego xięgarnię i drukar- 
jego wydania, celowaly niezawodną za- 


mię. Kalendarze 
| wsze dokładnością. 
== Doial3 b. m. zamarła w Warszawie przeżywszy lat L10 
Klara Fuxbergerowa z domu Twardow, obywatelka przed- 
miescia: Pragi, mieszkająca od niejakiego czasu przy sie: 


demdziesięcioletnićj córce swojćj tu w Warszawie,  Zosta-” 


p wiła zlicznego potomstwa, Żyjące dzieci, 
kiipraprawnuki. Przez caly ciąg Życia swego nie choro- 
wała ani razu; nie znała lekarstw ani doktora. 1 teraz 
zgasła bez Żadnych boleści; ostalnia chwila jej Życia byta 
tylko snem spokojnym. W tymże samym domu i 
ićjże rodzinie, Żyje (na Vaskawym chlebie) służąca nieboszki 
przy którćj lat 50 bez przerwy zostawała, nazwiskiem Ma- 
vja, Dubnerówna, panna, która liczy teraz jaż lat dziewię- 
dziesiąt kilka. : 


wnuki prawnu- 


— Artykułu 2 podpisem Polak, w którym autor czyni 
uwagi nad fiozofówaniem jednego z tutejszych dzienni- 
ków , nie możemy umieścić. Można go odebrać w re- 
dakcji Gs P.- e : | 
a a e Š | 7e + 
FRANCJA. — Z Parysa dnia 9 lipca. — W skutek ofe- 
branćj wiadomości telegraficznej, ogłoszono dziś następo- 
jący biuletyn. —»Algier poddał się na łaskę d.Blipca oko- 
to poładnia. O godzinie 2 pówiewąła bandera królewska 
na pałacu deja, Wszyscy Francuzi którzy. przez rozbicie 
okrętów dostali się dp Algieru, SĄ uralowani; 1500 dział 
kruszcowych, 12 okrętów wojeńnych;tudzieś w szystkie arz 
senały wojenne i morskie, w broń iw amunicję'dostatecznie 
opatrzone, dostały się w rece naszem Dziennik: Quoti- 
- dienne- udziela list prywatny pisany z Sidi-Fevruch-d, 2] 
czerwca, którego aulor, jak tenże dziennik powiada, ma 
sposobność posiadani» najpewniejszych i najdokładniejszych 
szczegółów o działaniach wojska wyprawy: — Bitwa pod 
Staoneli rzuciła popłoch w całćm wojsku nieprzyjaciel- 
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' 
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| z ich strony byłby daremay. 


Przy 


„deroba 


skiem, a mieszkańcy są teraz: przekonani, Że wszelki opór - 
Każdego ranka układają się 
naczelnicy Arabów z naszemi czatumi przedoiemi; kilku z 
nich przybyło nawet do obozu gdzie rozmawiali z naczel- 
nie dowodzącym. Potwierdza się, Że bejowie.z Konstam- 
line, Oran i Titeri, byli Przy wojsku nieprzyjacielskićm ŚĆ 
lecz po ostatniej klęsce wrócili do prowincji swoich. Po» 
atoch w wojsku nieprz „jacielskićm był tak wielki, Że uciec» 
přoch w wojska nieprzyjac YE bk wielki, 
kający w największym nieporządku rzucili się na drogę 
do Algieru, dokąd razem z nimi bylibyśmy nieomylnie wkvo- 
zj ZIE EETRI A ; aa ET 
czyli, gdybyśmy ich ścigać mogli; dwa pułki Jazdy byłyby 
dostaleczne kutema. Z końcem lego tygodnia spodzićwa= 
my się być pod Algierem, którego oblężenie, nie można 
0 tém wątpić, niedlugo potrwa. Być jednak może, iż zt. 


chea Turcy po za marami okazać całą walecznosć, na kló- 


rejim, prawdę wówiąc, nie zbywa, Jeden z'nich chcist 
niedawno zalknąć sztandar Turecki na szańcu naszym, ale ` 
drogo zuchwalstwa swego przypłacił, bo jeden z officerów 
od artellerji. w przykopie będący, za jednem cięciem pala- 
sza na dwoje ma głowę rozpłataľť. Dziś jeden z naszych 
woltyżerów przyniósł do obozu sztandar dowódzcy jakie» 
goś oddziłu jazdy, odebrawszy takowy oficerowi Tureckie- 
wu po uporczywćj walce. Od niejakiego czasu przybrał 
nasz obóz postać zupełnie Afrykańską; Arabowie często 
przybywają do nas w sposobie przyjacielskim; jeden z ich 
parlamentarzy przybywa codziennie do obozu naszego dla 
widzenia w nim syna swojego, który się ranny do niewoli 
dostał; odchodząc zabióra zawsze z sobą pewną ilość odezw 
w języku Arabskim, które po kraju rozsćła. CGodzien- 
nie rano, wystawiają nasi pewną liczbę tych odezw, zatknię= 
te na pikach przed linją, gdzie po takowe przybywają Be- 
duini i zabićrją z sobą. Poznali już oni, Że nie z nimi 
prowadzimy wojne, i że rzeczą ich jest Żyć z nami w pos 
koju. -Od nas miegą zarabiać pieniądze; od Turków kije 
tylko dostają,  Zabrane nicprzyjacielowi wielbłądy, już są 
do służby obozowej użyle. Upały nie są większe jak w 
połodniowej Francji ; doląd nie przechodziły jeszcze 25 
stopni. Wiatr morski ochładza przyjemnie powietrze, Ran» 
ki i wieczory są pyszne, ale noce wilgotne 4 zimne. Nje- 
mal cale wojsko a mianowicie straż przednia ma namioty 
zabrane na bieprzyjaciela,, Resta żołnierzy biwakuje pod 
wygodneimi szalasami lub przy rozpalonych ogniach. Przez 
Pyszny namiot Agi, zdobyty w Ślaoneli, ma być. królowi 
posłany. Jest on przeszło 60 stóp długi a 30 stóp szero= 


ki, zrobiony z czerwonćj materji wełnianćj i ozdobiom: 


najpiękniejszemi wyszywabniami koloru zie onego, 
chwili zajadają że smakiem nasi Żołnierze 
Turkom, a do picia używają dhb 
wielbłądów używanych, 
w obozie Turecki. 
klęsce zędanój 


W tej 
ryż zabrany 
| anków zwykle do dojenia 
Których niearsta ilość pozostała 
Dej musi już być 


zawiadomiony o 
wojsku jego, i 


bezwątpienia przypłacą ją 
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„głowami sa ójemi dowódzcy Tarecey etc, K 


— Pierwszy dumer dziennika p: £ Estafette d Alzer nad- 
szedł do Francji. Gazette umieściła 7 niego następujący 
wyjątek: — » Obóz pod Staoneli przepełniony jest zdo: 
byczą wa niepczyjsciołach zabrana; Żołnierze opstrzeni w 
rozmaite sprzęty Tureckie, a niektórzy z nich na Pureckich 
sypiają kobiercach. Jednemu z woltyżerów dostała się gars 

agi, na tę bogatą zdobycz, shta lająca się z 
szat złolein wyszywanych, znalazł żołnierz 


i amaforów stroją 
wschodniego i korzystnie ją przedał, 


Każdy ubiega się 


+ 


* 


* jm okrętem parowym przy brzegu, nie małą klęskę zadał 
pr” t 


$ tych miast jak tylko Tadunki swoje wyłożą. Dwa okręty 
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tnvż aby mieć tak zwany Burnnt to jest płaszez Arabski, 4 morskiego; dostali roskaz aby. być w; pogotowiu do wsią: f 
który jest bardzo dogodny do odziewania się w nocy dla f dania, Dnia 22 b, m. wypłynęla z porta Gelte;15 okege | 
ochrony przed dotkliwym chłodem. Te -plaszcze są bardzo tów przewozowych, na których powieziono 500 sztuk Yad. | 
dogodne; kształtoego i eleganckiego kroju, ani wątpić prze- | łów do Algieru, — Dziś rano zawiąął: tu z Levantu bryg i 
fo Że na przyszłą zimę zastąpią w Paryżu dotychcząsowe Alcione ; pod dowództwem porucznika okrętowego: pana | 
plaszeze, futra i wilezary. « j% A Dabouętdieu, który miał przywieść ważne depesze od jes | 
+ Dzieunik 4Aviso de ła Mediterance i inne rozmaite, u-  nevała Guileminot i od admirała Rigny, które bez Żadnćj 7 
drieliją liczne szczegóły o wyptiawie, czerpane z listów | zwłoki, natychmiast pizez szlafcię do Paryża odesłano,— | 
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prywalnych, o czóm urzędowe rapporta Żadaćj nie czynią ‘Pulk 57 linjowy, dowodzony przez pułkownika Leydę, 
wzmianki. D»jemy z nich ciekawsze, z listów ostatnich „4 przybył tu dzisiaj; udaje się: do Morei. — Jutro ze świtem 
pisanych d. ZE czerwca z Sidi Ferruch; — » Podczas bitwy | popłynie. gabacra Zinistere z 20,000 porcji Żywności do 
d. Ł9, obóz nieprzyjacielski był od naszego na lz lewki Torre-Ghica.» i > = ię 
odległy, przezco Ścigając pierzchającego nieprzyjaciel, = Dz. Massager powiada; — »Qdesłano do, Tulonu stay 
ne długo znaleźliśmy się przed bąterjami Algieru. Nie- tki bombardyjerskie, co zdaje się ząpowiadać, Że od. stros 
przyja iel miał zamiar złamać „nasze centrum: ale starał ny morza „mie będą, nasi do Algieru bombardować. Jest 
się ukryć przez zmyślone obroty. Turcy stanowiący da lo zapewnie krok osiróżności ażęby statki nie cierpiały > 
wybór jego wojska, rzucili się na putk 28, któremu wla- przez burze tak często przy brzegach Afryki panujące „a 
śnie co zabrakło amanicji, i dla tego bagnetem tylko w *maże I przez strzały baterji Algievskich + jak wiadomo lis "E 
roku bronić się i cofać był przymaszony ; niebawnię atoli czną osadzonych astylerją. — Neutralność beja z Kohstiq. 
dowiezioao temuż pułkowi potrzebną ilość ładuoków i zə- | tyue jest bardzo wątpliwa; słychać Że posłał dejowi kontyn: E 
czat napczód postępować. Kapitan Louvrier stojąc z swo- | gens z 9000 ludzi złożony; wspierają również deja wszels | 
kiemi sposobami bejowie g Tunis i Tripolis., Nieprzyja: 
ciel nie ma najmniejszego wyobrażenia o strategji ani o 
‘taktyce: naciera żwykle bez Żadnego porządku. na nasze 
szeregi, strzelając w pewnćj, odległości z długich siyzelb 
| któbemi każdy jeździec jest opatrzony.» 7 
— Rana młodego Bourmonta jest bardzo niebeśpieczną. 
„Król czytając rapport jenerała Bourmont, hy? mocno wzru: 
/szony tém miejscem, gdzie ojciec; jako nóczelny dowódca 
© léi zdarzeniu wzmiankę czyni. Wszystkie prawie dziene 
niki wynarzają się bardzo przyehyłaie z powodu tego'wzglęć 
dem jenerała Boutmont. Nie inasz wątpliwości, że jego: 
j postępowanie obecne zatrze. w publiczności dawniejsze nie. 
| przychylne dla niego wrażenia idące od bitwy: pod W atem 
| boo iĝe odzyska: w opiaji publicznej uriejsce/, na jakie 
| walecznością i poświęceniem” swojóm zasługuje. * Dziennik f 
Messaggr powiada zlego powodu: » Chętuie widzimy: dzis 
/wpauu Boarmont nączeloego wodza nie ministra wojńyj 
chętnie oddzielamy przeszłość od teraźniejszości. Bisty 
pisane od wojska: które mamy 'przed' sobą, chocia: pochos 
dzą: od officerów podzielających nasze zdanie polityczne, 
wszystkie zgadzają się przecień bezwarunkowo w oddania 
zasłużonych pochwał pana Boarmont jako wodżowi pełne: > 
: mu,talentów i waleczności.» — Moniłor umieściwszy, knós 
f 
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vieprayjacielowi. Kilku rannych Turków nie chcąc dostać 
się w ręce ńisze, odebrali sobie Życie sztyletem, Jene- 
rat Berikezeoe uświetnić w bitwie z d. 19 dawną sławę 
swoją; jego to dywizja odparła nieprzyjaciela; sam jene- 
vat Bourmont przyznaje jemu zwycięztwo dnia tego.— Po- 
nieważ zatoka Sidi-Ferruch jest wązka i niebardzo bez- 
pieczna, wszystkie więc zbyteczne okręty odsćlają się na- 


* Jinjowe'i deiesięć fregat opuściły już przystań tutejszą ; 
są przeznaczone do krążenia przed Algierem: Było ży- 
czeniem jenerała Berthezżćne abyśmy zaraz d. 19 na Algier 
pospieszyli i pewnie byłby się dostał w ręce nasze, ale 
naczejnie dowodzący, jakkolwiek nie powątpiewał o pomysl- 

-nym wypadku, nie chciał przecień wojska na Żadne wy- 
stawiać niebezpieczeństwo. — Do obozu naszego przyby- 
Jo kilka zbiegów z wojska nieprzyjacielikiego ; jednego z 
nich przyjął jenerał Boverdo do służby swojćj. Mówili 
oni Że gdy da Algieru nadeszła wiadomość o klęsce z d. 

FO, pospólstwo zbuantowało się przeciwko Tuarko:m-i wiel- 
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kie panowato*tam zamieszanie. . Niektórzy z tychże zbie- 
gó zapewniali, że dej uciekł do Konstantine, zabrawszy 
z sobą część skarbów swoich. W Algierze ścięto głowy 
ośiiu officeram Dareckim, którzy d. 19 w baterjach nie- 
czyjacielskichi dowodzili i żle ich bronili; nasze wojsko 
liczyło na dniu 22 w ogóle 1000 rannych i 200-ludzi za- 
bilych. N»jgłów niejszą naszą wzgledem mieprzyjaciela prze: 
wagą jest artellerja; ona w nim* rozsiewa postrach i 
, zamieszanie: jeden strzał armatni jest dostateczny ażeby 
*.45'glić do ucieczki oddział z 600 ludzi złożony. u ŻĘ 
— Donoszą z Tulonu pod d. 29 czerwca: — »Trzeba, się 
obawiać ażeby inne rejencje Afrykańskie lękając się o wta- 
sne: bezpieczeństwo, nie nadesłaty dejowi A]gierskiemu 
wojska posiłkowego. — Prócz licznych okrętów przewozo- 
wych, na które żywność.i wodę dla wojska wyprawy. już 
Aadują, przybyły tu lękże. obadwa statki parowć Pelikani* 
ie Soufleur, dla naprawienia uszkodzonych Części. Tysiąc 
trzysta ludzi zbędących. tu zakładów, wojska lądowego i 
7K DRUKARNI GAŁĘZOWSKIEGO I KOMP. PRZY ULICY ŻABIEJ Nri ATi ooe HIS 
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tki obraz tego wszysikiego cokolwiek dzienniki ministerjali 
|ue i oppozycyjne o wypřawie Algierskićj i ò jęnerale Bor 
| urmont powiedziały, dodaje:—wZ-tego przedstawienia czer 
palby 'przyjemne przekonanie , że są lakie' okolicznościj 
jw których umysły, jakkolwiek zresztą rozdwojone ,; w. jeż 
jdoćm i tym samém: połączają się aczuciu; Że są  połążeć. 
| aja, w których duch stwonnietwacamilkoąć musi ya że. chat Ź 
j rakter. Francuzki nigdy sprzecznym się sobie.nie okązałył 
4 ; E A ` EES E E PERA ATOS REKE 
SZWECJA. — Donoszą z Sztokolinu , że królewicz nastę 
pea tronu, wyjechał. dnia-28. czerwca nai fiegqcie Zuzye 
dice do Peleńsbarga, > „Rep GB ŃCANKGDZ 


TEATR NARODOWY, —, tatar, i Stąsaz, > 


